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CBNY OOLOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
50 giosr.y, w tekście 56 gr., 
za teklsem 26 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 26 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 8 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
Konlo czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070

Sosnowiec, wtorek 6 listopada 1928 roku. Cena numeru 10 tyroszy.
322BBB3ZBS KMmamsmF*:

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

■ J i Ł  ;l M f e
Adres'redakcji i adminiaira- 
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97/ telefon mfeezkania 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocnej i drukami 4-94

Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070

Organ demokratyczny niezależny.

...............  " "  ■.... l i  r ■ n . j Z i  Będzin! Małachowskiego 24, teł! 8-98; Grodziec! ulica Kościuszki; Czeladź, |
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Konferencje polsko-litewskie,
Minister Zaleski u Waldemarasa.

KRÓLEWIEC, 5. 11. (wł.) Dziś o 
! godz. 9 rano p. minister Zaleski u- 
dał się do hotelu Centralnego, do 
Waldemarasa, gdzie odbywa się po­

siedzenie specjalnej komisji do prze­

dyskutowania spraw spornych. Od 
wyniku narad tej koriferencji zależ­
ne są dalsze losy konferencji kró­
lewieckiej.

Marszałek Piłsudski
związku nauczycieli

WARSZAWA, 5. 11. (wł.) Ostat- 
'j i i dzień obrad 4 dniowego zjazdu 
(delegatów polskiego związku nau­
czycieli szkół powszechnych po­
święcony był sprawozdaniom szere­
gu komisyj. Podczas obrad prezes 
^związku senator Nowak zawiadomił,

honorowym członkiem
szkół powszechnych.
że delegacja zjazdu wręczyła p. 
mar. Piłsudskiemu dyplom członka 
honorowego. Oświadczenie to przy­
jęto entuzjastycznie. W godzinach 
popoł. p. prezydent Rzplitej przyj­
mował na zamku uczestników zjazdu.

Mandat poselski p. Praussowej przypadnie w udziale
frakcji rewolucyjnej.

WARSZAWA, 6.11. Mandat po- udziale p. Preissowi z Warszawy 
selski p. Praussowej, która demon- należącemu do rady naczelnej daw- 
stracyjnie zrzekła go się na kon- nej frakcji rewolucyjnej, 
gresie w Sosnowcu, przypadnie w

70-letnia staruszka cięciem noża zabiła wnuka.
BERLIN, 5.11. 70 letnia Teresa 

Schiegerf zamordowała swego wnu­
ka cięciem noża, następnie zaś usi­
łowała popełnić samobójstwo przez 
utopienie się.

Staruszka wyjaśnia swą zbrodnię 
rozpaczą, wynikłą z konieczności 
rozstania się z wnukiem, który po 
jednodniowym urlopie musiał powró­
cić do zakładu wychowawczego.

26 chłopców rannych w katastrofie samochodowej.

Nowy naczelnik wydziału gospodarczego sejmu
inż. Niernsee.

BERLIN, 5. 11. Wczoraj po po­
łudniu samochód wiozący 26 wy­
chowanków przytułku dla dzieci w 
Rakowicach przewrócił się w pobli­

żu Gliwic.
10 chłopców jest ciężko, 16 lżej 

rannych.

' J  > WARSZAWA, 5. 11. P. marsza­
łe k  sejmu Daszyński zamianował 
/inżyniera Teodora Niernsee naczel­
nikiem wydziału finansowo-gospo

Ohydna zbrodnia dla kilkudziesięciu złotych.
P. Niernsee był przedtem prezy- Ofiarą wyrafinowanych zbrodniarzy padł kapral 85 p. p.

dentem miasta Sosnowca.

Pos. Smulikowski przeszedł do grupy Jaworowskiego
(. WARSZAWA, 5. 11. Za przy­
kładem  posła Jaworowskiego i to­
warzyszy poszedł ^dziś nowy do 
tychczasowy członek P. P. S.

Poseł Juljan Smulikowski przed­

stawiciel 27 okręgu wyborczego Za­
mość, Biłgoraj, Tomaszów wystą­
p ił z klubu P. P. S., aby zgłosić ak­
ces do frakcji rewolucyjnej.

3 osoby znalazły śmierć w płomieniach
15 ciężko poparzonych.

WILNO, 5. 11. Ofiarą wyrafino- 
nowanej zbrodni padł kapral 85 p. 
p. z Nowej Wilejki, Michał Andre- 
jew.

Kapral poznał sję z Bolesławem 
Staniewiczem i Zofją Chmielewską. 
Para bezczelnych złodziei 1 oszu­
stów zaciągnęła Andrejewa do knaj­
py, tam go upiła, nstępnie wypro- 
prowadziła na brzeg Wilenki, zra­
bowała mu gażę i pijanego kaprala

zepchnęła z wysokiego brzegu do 
wody.

Krzyki tonącego zaalarmowały 
policjantów, którzy pospieszyli ka­
pralowi z pomocą. Z  powodu jed­
nak panujących ciemności akcja ra­
tunkowa była bardzo utrudniona.

Policjanci wydobyli z rzeki jui 
tylko zwłoki Andrejewa.

Oboje zbrodniarzy aresztowano l 
osadzono w więzieniu w Wilnie.

v WARSZAWA, 5. 11. W puszczy 
Różańskiej ( pow. kossowski ) w 
uroczystym NSemirowy-Moch zapalił 
.się w nocy drewniany barak, za­
mieszkały przez robotników i ich 
rodziny.

Na wszczęty alarm robotnicy rzu­
cili się do ucieczki, tarasując zupeł­
nie wyjście.

Lekki barak płonął z niesłycha­
ną szybkością. W kilka minut ru­
nęły przepalone ściany. Straszną 
śmierć w płomieniach znalazło dwu 
mężczyzn i kobieta. Około 15 osób 
jest ciężko poparzonych.

Poszwankowanych przewieziono 
do szpitala w Różanie. 1

Pociąg rozbił samochód.
Szofer zabiły, pasażerka ciężko ranna.

Etna znów podjęła działalność.
Trzęsienie ziemi. Ludność zadbuwuje się spokojnie.

LODŹ, 5. 11. Dziś o godzinie 
6 rano wydarzył się na przejeździe 
kolejowym na przedmieściu Łodzi, 
Chojny, tragiczny w skutkach wy­
padek kolejowy.

Przed nie zamkniętym szlaba­
nem stał samochód ciężarowy z 
transportem jaj, czekając na prze­
jazd pociągu towarowego.

Gdy ostatni wagon pociągu mi­
nął przejazd, szofer ruszył z miej­

sca.
W tej chwili nadjechał pociąg o- 

sobowy i najechawszy pełną siłą na 
samochód rozbił go zupełnie 1 zni­
szczył cały transport jaj.

Szofer, 18- letni Izrael Z ie rn ićk i, 
odniósł ciężkie rany i zmarł wkrót­
ce po przew iez ien iu  go do szpitala 
Jadąca z nim Fajga Wajnbergowa, 
jest ciężko ranna.

T-  RZYM, 5. 11. (wł.) Etna podjęła 
działalność. Jak się zdaje, utworzył 
się nowy krater, z którego 4-ma 
strumieniami wypływa lawa. Naj­
bliższe osiedla są ewakuowane, jed­
nakże niebezpieczeństwo nie zagraża

żadnym budynkom. Wczorajszemu 
wybuchowi towarzyszyło lekkie trzę­
sienie ziemi. Władze lowalne znaj­
dują się na miejscu. Ludność za­
chowuje spokój.

Katastrofa pod Kaliszem. .
6 wagonów strzaskanycłr — Tory zatarasowane.

Natychmiast wezwano na miej- 
katasirofy pociąg ratunkowy,

Ma Mińszczyźnie zamożniejsi
włościanie 

palą spółdzielnie sowieckie.
MOSKWA, 5. 11. — W pow. 

mińskim włościanie, tak zw. kułaki, 
spalili doszczętnie wzorowe gospo 
darstwo kooperatywy sowieckiej 
Dukory. Jest to najlepsze gospodar­
stwo kooperatywy bolszewickiej’ na 
całym obszarze mińskiem.

Pozatem na całym terenie obwo- 
, du mińskiego palą włościanie sto­

doły i zbiory znanych bolszewików. 
Komisarz rządowy sowiecki oświad­
czył, że mnożące się wypadki pod­
palenia dowodzą, że więksi gospo- 
rze, t. zw. kułaki, przechodzą od 
walki gospodarczej do politycznej, 
chcąc w ten sposób wstrząsnąć fun­
damentem systemu sowieckiego 1 
sabotować oddawanie zboża.

KALISZ, 5. 11. Wczoraj o godz. 
11 min. 20 w nocy zdarzyła się ka­
tastrofa kolejowa między stacjami 
Opatówkiem a Kaliszem, która spo 
wodowała przerwanie komunikacji 
na tej linji, trwające jeszcze dotych­
czas.

Z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczzn nastąpiło rozczepienie się 
składu wagonów pociągu towaro­
wego. Skutki tego były fatalne. 
W chwili bowiem kiedy maszynista 
zalrzymał pociąg, nastąpiło tak s il­
ne zderzenie z rozpędzonemi od- 
czepionem! wagonami, że w jed­
nej chwili 6 wagonów zostało strza­
skanych. Zwały węgla i połamane 
szczątki wagonów zatarasowały oba 
tory.

ace ------ , r - - ■ : -
zjechały również specjalne komisje 
śledcze z Warszawy.

Pociągi pośpieszne na lin ii Po­
znań —  Warszawa, kierowane są 
drogą okrężną na Kutno — Strzał- 
ków. Zwykły ruch kolejowy odbywa 
się z przes adaniem

TEATR MIEJSKI -  W to re k  6-go bm . L|
W IELKI W IECZÓR
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wykona eksperymenty dotąd w Polsce niewidziane | |  
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Kardynał H!oad w Rzymis. £ zv rozbrojenie jest przedwczesne?
r>7VM r̂  11 W r 7 .0 rai. wie- r  * *RZYM. 5. 11. (wł.) Wczoraj, wie­

czorem po przyjeżdzie kardynał 
Hlond witany był owacyjnie przez 
kolegjum salezjańskie. Po mowach, 
odegrano hymn polski: »Jeszcze
'Polska nie zginęła«.

Uroczystości koronacyjne
w Japonii.

TOKIO, 5. 11. (wł.) Czynione są 
ter przygotowania do uroczystości 

OfrłłWWCyinych. Miasto uderołłowane 
'ćfiórągwiami. Wydatki, zwjgpane 

uradzeniem uroczystości korona- 
cyjfiST obliczone są na5m ilj. funtów 
szrer. Władze wydały zarządzenia, 
celem zapobieżenia ewentualnym «a- 

"burzeniom. .

i ylko partja chłopska 
może dać rząd Rumunji

BUKARESZT, 6.1,1. (wł.) W wy- 
ptSHfle z przedstawicielem agencji 

- Sfi . Manin oświadczył, że ze 
$W5g łf0 ii na popularność partjichłóp- 
'Wnejrktorel dowódiKn były^ fiłedąw^ 
gno przeprowadzone wybory, wyłącz- 

lie ta partja może dać krbjoM rżąo. 
ttóry może rozwiązać isiiiiejfce 

r trudności finansowe f  gosp6ddrcŻe|- 
' Pa lia la żąda władzy i bierze nâ  

siebie odpowiedzialność za ster 
, rządów. ■

Zjazd ofiar wojny
i ociemniałych inwalidów.
WARSZAWA, M l .  (wł.) W dniu,

' wczorajszym odbył ślą walny zjazd. 
^Członków związku ofiat Wbjny i o- - 
ściemniałych inwalidów. Zebranie 
jpowzięło uchwałą przystąpienlf 
(związku do federacji polskich związ­
ków  obrońców ojczyzny.

10-lecie klubu urzędników 
państwowych w Warszav ie.

WARSZAWA, 5.11. (wł.) W dniu
■ wczorajszym klub urzędników pań­
stwowych w Warszawie święcił 10- 
lecie swego istnienia. Na uroczy­
stość przybyli przedstawiciele władz 
z ministrami pp. Czechowiczem i 
Kiihnem na czele. O godz. 20.50 za­
szczycił swą obecnością p. prezy-

■ dent Rzplitej. Po koncercie p. pre­
zydent udał się do salonów klubu,

' gdzie na miłej pogawędce spędził 2 
godziny. ___

Koniec tygodnia samowystar­
czalności gospodarczej.

WARSZAWA, 5. 11. (wł.) Wczo- 
1 raj zakończył się w stolicy tydzień 
/'samowystarczalności gospodarczej. 

O  godz. 11* ej w sali miejskiej od-
■ była się uroczysta akademja. Na­
stępnie przyjęto rezolucję zwrócenia 
/ się do społeczeństwa z wezwaniem

o popieranie rodzimego przemysłu 1 
handlu.

(Wywiad z belgijskim ministrem obrony narodowej, hr. eeBroqueviile).

A m b a s a d o r  Laroche
w Poznaniu.

POZNAN, 5. 11. (w ł.) Dziś rano 
Yprzybyt do Poznania p. ambasador 
/ francuski w Warszawie Laroche z 

małżonką.

•* e-;-'

M S OD
pod gwarancją prawdziwy

).« kg. zł, 20.50 i 3 kg. 12.75
W ielki wybór grzybów prawych

vr s k l e p i e

K oz io łkow a  i Jędryczka
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

Czy rozbrojenie jest przed­
wczesne? Na p y t a n i e  to 
odpowiadam stanowczem: tak.
I sądzę, że zupełne rozbroje­
nie jest nietylko przedwczesne, 
ale i niemożliwe do wykona­
nia. Dlatego też w mych dal­
szych wywodach nie będę mó­
w ił ' o zupełnem rozbrojeniu, 
lecz o rozumnem rozbrojeniu.

Ponieważ Beigja jest pań­
stwem niewielkiem i niezbyt 
bogatem, ponieważ nadto nie 
myśli i nigdy myśleć nie bę­
dzie o wojnie zaczepnej, prze­
to bardzo bylibyśmy oczywi­
ście radzi, gdyby doszło do 
powszechnego o g r a n i c z  e- 
n i a zbrojeń. Nasza ziemia nie 
jest w stanie zaspokoić po­
trzeb ludności, a dlatego ży­
wotność naszego narodu i pań­
stwa zależna jest w pierwszym 
rzędzie od naszego przemysło­
wego eksportu. A  że, jak wia­
domo, handel międzynarodowy 
rozwijać się może pomyślnie 
jedynie w atmosferze pokoju, 
pragniemy zachowania i utrwa­
lenia pokoju z całego serca. 
Z  drugiej jednak strony, kie­
rując się swemi tradycyjnemi 
zasadami, nie chcielibyśmy do­
puścić do tego by kraj nasz 
znalazł się w sytuacji gorszej 
od innych państw.

Osobiście broniłem zawsze 
dzieła lokarneńskiego, doma­
gając się jednak równocześnie 
zachowania s iły  obronnej na­
szego państwa. Byłem przez 
czas pewien sekretarzem bel­
gijskiej „lig i dla spraw arbi­
trażu i pokoju". Podkreślam 
to dlatego, by udowodmić, że 
nie jestem militarystą w agre- 
sywnem słowa lego znaczeniu. 
Zdaniem mojem jednak, inicja­
tywa w kwestiach tak waż­
nych, jak radykalne rozbroje­
nie, nie powinna wychodzić od 
państw mniejszych.

Z  punktu * widzenia bezpie­
czeństwa Belgji, zbyt radykal­
ne ograniczenie zbrojeń było­
by w danej chwili stanowczo 
przedwczesne. Jak wiadomo, 
gabinet narodowy, w którym re­
prezentowane były trzy wiel­
kie stronnictwa polityczne, zmu­
szony był ustąpić dlatego, że 
socjaliści domagali się natych­
miastowego zaprowadzenia 6- 
miesięcznej służby wojskowej. 
W ten sposób zmuszono nas 
do sformowania rządu koali­
cyjnego bez socjalistów.

Muszę otwarcie powiedzieć, 
że nie mógłbym pozostać na 
stanowisku ministra obrony 
narodowej, gdyby czas służby 
wojskowej został radykalnie 
skrócony, Jesteśmy małem pań­
stwem i bronić się musimy na 
granicach naszego kraju. Nie 

"mamy możności cofania się
głąb państwa, jak Francja, 

lub Rosja. Dżięki wysiłkom 
lig i narodów i umowom lokar- 
neńskim, możliwość wybuchu 
wojny znacznie się zmniejszy­
ła. Niemniej jednak pewne nie­
bezpieczeństwo wojny nadal 
istnieje, zwłaszcza w Europie

wschodniej, która naogół mniej 
jest stabilizowana, niż. zachod­
nia część kontynentu Na ca­
łym  niemal świecie pozostały 
dotychczas p e w n e  strefy, 
które mogą stać się z łatwo­
ścią źródłem zatargów między­
narodowych i konfliktów zbroj­
nych. Dlatego też najbardziej 
nawet pacyfistycznie nastrojone 
narody czuwać muszą nad swem 
bezpieczeństwem. Nie mamy 
prawa wmawiać sobie, że woj­
na stała się niemożliwością. 
Nam specjalnie nie wolno za­
pominać o naszem położeniu 
geograficznem, o łatwych do 
zdobycia granicach, o nieznacz­
nej szerokości naszego pań­
stwa, które w ciągu kilku dni 
mogłoby zostać zajęte przez 
nieprzyjaciela, o ile nie mieli­
byśmy możności bronienia się 
na granicach Nasza ludność 
rekrutuje się przeważnie z po­
śród mieszkańców miast i ro ­
botników przemysłowych. Dla­
tego problemu obrony państwa 
zaniedbywać nam nie wolno. 
Nie pozwala nam na to troska 
o naszą przyszłość, o nasz 
prestyż w oczach pozostałych 
narodów świata.

Ograniczenie zbrojeń może 
być przeprowadzone dopiero 
wtedy, kiedy stworzone zosta­
ną dostateczne rękojmie bez­
pieczeństwa Innemi słowy mó­
wiąc, poszczególne n a r o d y  
wtedy powinny przystąpić do 
ograniczenia swych zbrojeń, 
kiedy uczucie ogólnego bez­
pieczeństwa będzie większe niż 
w chwili obecnej. Jest przytem

rzeczą obojętną, czy uczucie 
to będzie wynikiem lepsze; or 
ganizacji państwa, czy też zro­
dzi się ono w następstwie o- 
gólnej poprawy stosunków na 
forum międzynarodowem. Po­
nadto polityka rozbrojenia wy­
maga powszechnego uznania 
nowych zasad prawa między­
narodowego Stan idealny na­
stąpiłby wówczas, kiedy ideja 
pokoju zrodziłaby się sama z 
nowej moralności narodów. Sten 
taki nie jest wprawdzie utopią, 
ale w każdym razie jest on 
muzyką bardzo dalekiej jeszcze 
przyszłości.

W podobnych warunkach o • 
bowiązkiem każdego państwa 
jest czuwanie nad własnem 
bezpi? zmstwem. Obowiązy­
wać to musi przedewszystkiem 
takie państwa, jak Belgia, które 
przez całe wieki były widownią 
wojen i napadów nieprzyjaciel­
skich. Na straży naszych gra­
nic stać muszą silne oddziały 
wojskowe, które dopóty były­
by w stanie stawiać czoło na­
pastnikowi, dopóki nie przyby* 
łapy pomoc.

Tak w i ę c ,  pomimo naj­
szczerszych chęci w kierunku 
rozbrojenia, zmuszeni jesteśmy 
w dalszym ciągu utrzymać do­
brze wyćwiczoną armję. A dla­
tego narazie nie wypowiadamy 
się ani za skróceniem czasu 

’ służby wojskowej do 6 miesię­
cy, ani za radykalnem ograni­
czeniem zbrojeń.
C opyrigh t hy  London  

General Press 
and Cemropress.

Z czego utrzymują ii? obywatele
w Polseef

Dane stalystyczne wykazują, że 
w Polsce -na 50 m ilionów mieszkań 
ców jest czynnych zawodowo (w cyf­
rach absolutnych) 13917.060 osób, 
tern 7.755.247 mężczyzn i 6.183.815 
kobiet.

Najwięcej osób zarobkuje między 
20 a 29 rokiem życia, bo okoto 5 i 
pó ł miliona, między 14 a 19 rokiem 
życia — około 5 m ilj, między 50 a 
59 rokiem około  2 i pół miljona. 
W  tern zestawieniu uderza d u ż a  
liczba pracujących między 14 a 19 
rokiem życia. Jeśli cjpdnnv tutaj, 
że poniżej lat 14, a więc zupełnych 
dzieci pracuje w Polsce przeszło 
pó ł miljona, to przekonamy się, że 
jedno z pierwszych m i e j s c pod 
względem liczebności zajmują dzieci 
i dorastająca młodzież, zmuszone 
do zarobkowania.

Zwraca też uwagę liczba ludzi 
starszych, zmuszonych pracować 
(60 lat i wyżej); j e s t  ich o k o ł o  
1.200.000!

Twierdzi się o Polsce, że jest 
krajem rolniczym. N ic właściwie tak 
o tern nie przekonywa, jak liczby, 
obrazujące podział zajęć zawodo­
wych wśród ludności w Polsce. 
Otóż na 14 milj. osób, czynnych za­
wodowo, przeszło 10 milj. zatrud- 
nionycn jest w rolnictwie, hodowli, 
ohrodnictwie, rybactwie, leśnictwie i 
łowiectwie. Na drugiem miejscu f i­
guruje kategoria zatrudnionych w 
handlu towarowym — około 400 000.

Z  kolei poważną ilość pracow­
ników obejmuje grupa zatytułowana 
•górn ictw o i przemysł#. W  grupie

tej na p i e r w s z e m mieiscu, pod 
względem ilości zatrudnionych osób, 
stoi przemysł odzieżowy i galante­
ryjny — około 355.000 pracowników. 
Drugie miejsce zaimuie służba do­
mowa, dochodzi ona bowiem do 
250 000 osób.

Trzecie miejsce pod względem 
ilości zatrudnionych osób zajmują 
koleie żelazne, kolejki i tramwaje 
m ieśkie, które dają zajęcie około 
175 000 ludziom. Potem dopiero 
idzie nasz przemysł włókienniczy 
z przeszło 160.000 pracowni k ó w , 
przemysł s p o r t o w y  — przeszło 
150.000, przemysł drzewny przeszło 
115000 i budowlany okoto 105000.

W grupie, objętej nazwa »służba 
pub!iczna«, »wolne zavyody« i prace 
pomocnicze przy nich ria czoło wy­
bija się administracja państwowa i 
samorządowa, sądownictwo i adwo­
katura, razem — około 136 000 osób.

Nauka, literatura, sztuka, teatr, 
muzyka widowiska i sport dają u- 
trzymanie około 12.000 osób płci 
obojga; obok dziedziny ubezpieczeń 
jest to gałąź pracy, z której utrzy­
muje się niewiele ludzi. Na 14 milj. 
osób czynnych zawodowo, samo­
dzielnych pracowników jest tylko 
około 3500.000; poważna część pra­
cujących to dopomagający w pracy 
głowie domu członkowie rodziny, 
których jest przeszło 6 milj., w tem 
większa część kobiet, bo ogółem 
przeszło 4 miljony.

Zasługuje na podkreślenie jeszcze 
jedna rubryka: ludzie, którzy nie 
potrzebują pracować, którzy czerpią
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iśrodk i na utrzymanie nie z pracy 
Iw ścisletn znaczeniu tego słowa; 
śJest ich tylko około 250.000; maxi- 
/mum ich rekrutuje się z pośród 
! osób, starszych, które przekroczyły 
Ijuż sześćdziesiątkę (około 100.000). 
t, Wyciągając wnioski ze spisu 
. ludności pod względem zatrudnienia, 
można stwierdzić, że w Polsce pra­
cuje zadużo kobiet i dzieci, na któ­
rych barkach spoczywa ciężar utrzy­
mania ogniska domowego; pracuje 
zadużo osób, które skończyły sześć­
dziesiąt lat i powinny odpoczywać 

ćjuż po latach pracy; wreszcie — 
(przecictny wiek człowieka pracy 
< w Polsce waha się między 25 a 40 
'■rokiem życia.

W. Pr.

Ucieczka sniarza

KALENDARZYK.

L isto p u J  

6 
W torc !<

D ziś: L eo n a r d a  
Jutro: N i andra  

W sc h ó d  sto r ica  6 .45  
Z a c h ó d  5 .66

K A T O W i C d  
W torek  6 — listopada.

'1 5 .4 5  K o m u n ik a ty  p o lsk . zvv. z r z e sz e ń  
'■^osp. w o j . śt.

1 6 —  M u zyk a  z  ptyt g r a m o fo n o w y c h .
16.55 K om u n ik at h a r c e r sk i.

)  , 17 .10  W y k ła d  h isto r ji P o lsk i.
I 17.55 O d c z y t  pt. „Jak p o w s ta ie  p iyta
y /g r a m o fo n o w a " . ^
C  18.—  T r a n sm is ja  z W a r sz a w y .

1 8 .55  R o z m a ito ś c i.
» 16 .10  K o m u n ik a t r o ln ic z y .

19.20 T r a n s m is ja  o p e r y  „Trubadur" z 
^ P ozn an ia .
I  22 .—  T r a n s m is ja  k o m u n ik a tu  lo l iu c z o -
jjnetor. i P A T  z  W a r sz a w y .

Str danina na dworcu w Będzinie.
Jak to ju i donosiliśmy, we wczo­

rajszym numerze, dzięki energicznej 
akcji policji, mordercy gajowego U- 
liniarza. zostali wykryci i areszto­
wani.

W dniu wczorajszym mieli opi
być

p rzy w iez ien i  d o  w ięzien ia
w Będzinie.

Skutych morderców eskortował 
policjant

Kiedy o godzin 7 m. 30 pociąg 
stanął na dworcu w Będzinie i obaj 
mordercy wysiedli z pociągu, jakby 
na umówiony znak

rzucili s ię  d o  ucieczki
w dwu przeciwnych kierunkach.

Pokciant na chwilę zdębiał. Wie­
dział bowiem, że są skuci, nie mógł 
więc poiąć, co się stało, w jaki 
sposób mordercy pozbyli się kajdan. 

Po małej jednak cnwili policjant

zmierzył się do jednego z ucieki­
nierów

p a d ł  s t r z a ł ,

a jednocześnie upadł na ziemię u- 
ciekający. Widocznie jednak kula go 
nie dosięgła, gdyż natychmiast po 
strzale zerwał się z ziemi i popę­
dził dalej.

Je szcze  t rz y  kule

posłał za nim posterunkowy, lecz 
bezskutecznie.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa mordercy rozkuli się w 
wagonie; zgóry ułożyli plan uciecz­
ki. Jeden z nich był kaleką

nie m ia ł  t rz e c h  palców

u lewej ręki, i to mu ułatwiło zdję­
cie kajdan.

Za zbiegami rozpoczęto nat\ ch- 
iniast pościg.

W ięc Jak je s t  o sta teczn ie .
Zamach, czy nie zamach?

Ogólna.
(o) Utworzenie stypencijum im.

Franciszka M ościck iego . Z 
inicjały wy s ki akc. »Azol«, chemicz­
n e g o  idstytutu badawczego, pań­
stwowej fabryki związków azoto 
gowych w Chorzowie i państwowej 
tfabryki związków azotowych w T a r ­
now ie  — wyłonił się komitet ptwo- 
Tzenia stypendium imienia śp. F ran ­
c isz k a  Mościckiego, jako wyraz zbio - 
Nowego w spó‘czucia dla osoby p. 
(prezydenta Rzeczypospolitej Ignace­
go Mościckiego.

W zakończeniu swej działalności 
(fundusz ten w sumie zł. 23597.87 
Lomitet przekazał chemicznemu in­
stytutowi badawczemu z tern, że fun­
dusz  ten ma stanowić kapitał żelaz­
n y ,  którego odsetki przeznaczone 
'będą na stypendjum dla niezamoż­
nego słuchacza wydziału chemiczne- 
jgo politechniki lwowskiej.
, (o) 30-lec ie  za ło ż e n ia  tow . ro l­
n ic z e g o  w K ielcach . W roku bie­

l ą c y m  przypada 30-lecie założenia 
f’tow. rolniczego w Kielcach.
* Rada wojewódzka, będąc spad­
kobierczynią  zadań i celów tow. 
rolniczego postanowiła uczcić len 
'moment obchodem jubileuszowym, 
fktóry się odbędzie w Kielcach w 
dniu 19 listopada br.

(o) N ow y  d z ien n ik  w o je w ó d z ­
k i  d la  w o jew ódz tw a  k ieleck iego . 
(W listopadzie br. zacznie wycho­
dzić »Dziennik Wojewódzki«, który 
(obok »Dziennika Ustaw Rzeczypo­
spolitej Polskiej« będzie najważniej­
sz y m  na obszarze każdego woje­
wództwa.
( W »Dzienniku wojewódzkim« o- 
igłaszane będą: rozporządzenia, ob­
wieszczenia, komunikaty, ogłoszenia 
(wezwania itp., wobec czego wszy­
stk ie  dzienniki, wydawane przez sejr- 
m ik i powiatowe zostały zwinięte.

Dożywianie bezrobotnych 
pracowników umysłowych. :

Związek zawodowy polski pra- 
Równików przemysłowych i hadlof

Jeden z naszych czytelników z 
kop. Mars pisze nam, że istotnie w 
d. 31 ub. miesiąca jakiś zbrodniarz 
pizygotował zamach na jadącego z 
pieniędzmi kasjera kop. Mars.

Bandyta skonstruował 3 bomby, 
z których 2 znajdują się w kopalni. 
Bomby te, umieszczone w 2 pudeł­
kach, każde dmgcści około pół 
metra położone były na drodze. 
Gdyby woźnica nie ominął ich, na­
stąpiłby niechybnie wybuch, którego 
skutki byłyby straszne.

Gdy Dandyta, ukryty w lesie, zo 
baczył, że jadący w drugiej bryczce 
policjant schodzi z niej, by zbadać 
»pudełi<a«, natychmiast rzucił się 
do ucieczKi, porzucając trzecie »pu- 
deiko«.

wych w Sosnowca zawiadamia, że 
kupony żywnościowe dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych wy­
dawane będą w następującym p o ­
rządku:

1. w dnia 7 listopada 1928 r. 
bezrobotni pracownicy umysłowi, 
pobierający zasiłk.

2) w dniu 8 listopada 1928 r. 
bezrobotni pracownicy umysłowi,
nie pobierający zasiłków.

Bezrobotni pracownicy um ysło­
wi, nie pobierający zasiłków wzgl. 
pobierający zasiłki ustawowe, winni' 
przedstawić zaświadczenie właści­
wych w'ledz (magistrat, komisarjat 
pp., gminy) co do stanu rodzinnego, 
maiątkowego i pozostania bez p ra ­
cy. Nadto wszyscy, którzy pragną 
otrzymać kupony, winni składać 
zaświadczenia PU PP w Sosnowcu 
wzgl. ekspozytury w Zawierciu, 
stwierdzające: 1) że petent jest zareje­
strowany w PL1PP i zgłaszał się 
każdomiesięcznie do kontroli, 2) 
miejsce zamieszkania dokładny a- 
dres), 3) stan rodzinny (ilość osób, 
będących na wyłącznem utrzyma­
niu bezrobotnego), 4) czy petent ko 
rzysta \  zasiłków ustawowych lub 
doraźnych i w jakiej wysokości.

Po kupony należy się zgłaszać 
do lokalu związku kolejarzy w S o ­
snowcu ul. Piłsudskiego od godzi- 
14 ej do godziny 17 ej, po zaświad­
czenia zaś do PU PP w tych samych 
dniach od godziny 12-ej do godzi­
ny 14-ej.

Późniejsze zgłoszenia uwzględ­
nione nie będą.

Kupony realizować można w na­
stępujących spółdzielniach: 1) pow­
szechna spółdzielnia spożywców w 
‘Sosnow cu (wszystkie sklepy spółdz.) 
12) stow, robotn. chrzęść, w Dąbro­
wie, ul. Sobieskiego, 3) stow. prac. 

jgwar. hr. Renard w Sosnowcu (wszy- 
's tkie sklepy spółdz.), 4) stowarzy­
szenie pierwsze spożywców w G: odź- 
cu, 5) stowarzyszenie spożywców w

Str. 3

Ciekawy ten wieczór odbędzie 
się w teatrze miejskim we wtorek 
6 listopada o godz. 815 wiecz. Bi­
lety u Wł. Czechowskiego.

(s) W y p a d e k  p rz y  p ra c y .  Z a­
trudniony przy przebudowie restau­
racji »Zacisze« 17 letni Wacław Ka­
leta (Lisia 1) uległ złamaniu nogi. 
Przewieziono go do szpitala na Le­
piankach.

(s) W rę c e  policji dostał się 
Ludwik Słota, poszukiwany od dłuż­
szego czasu przez sąd okręgowy 
w Piotrkowie.

(s) K ra d z ie ż e .  St. Mławski o- 
skarżył Jerzego Wróblewskiego (Na 
Jutowieza 20), że skradł mu ze skle­
pu różnych przedmiotów wartości 
60 zł.-

Władysławowi Cyplińskiemu (Bę­
dzińska 13) skradziono dynamo, 
wartości 700 zł.

Zgubę tę znalazł gajowy i chcąc 
się przekonać co to jest rzucił pu­
dełko, ale na szczęście zdała od 
siebie. Nastąpił ogłuszający huk, a 
ślady, pozostawione po wybuchu, 
świadczą o sile bomby.

Policjant nie ścigał bandyty, któ­
ry uciekał w kierunku Preczowa, 
słusznie rozumując, że w pobliżu 
n o g ą  być ukryci inni bandyci, któ­
rzy wobec braku eskorty, mogliby 
łatwo dojść do majątku.

Bandytę bombiarza, ubranego e- 
legancko, w idzano spacerującego 
obok drogi na długo przed prze­
jazdem kasjera.

A więc, sądząc z powyższego 
wnosić należy, że istotnie był za­
mach, który się jednak nie udał.

Będzinie, 6) spółka spożywcza» Za- 
wiercie« w Zawierciu, 7) robotnicza 
spółdzielnia spożywców w Olkuszu.

Z Sosnow ca .
(s) Z  życia f-wą lekarskiego  

Zagłębia D ąbrow skiego. W śro ­
dę, dnia 7 bm. o godzinie 8 wie­
czorem w lokalu tow. lekarskiego, 
ul. 3 maja nr. 15 — oficyna lewa —■ 
parter — odbędzie się zebranie na­
ukowe z następującym porządkiem 
dziennym: 1) demonstracja chorych, 
2) odczyt: »Wskazanie do sztuczne­
go przerwania ciąży«, 3) odczyt: 
»Wpływ chemicznego niszczenia g a ­
łązek tętniczych nerwu współczulne- 
go na czynność gruczołów dokrew- 
nych«.

Wstęp wolny dla wszystkich le­
karzy.

(s) L o-K ittay  w  S o s n o w c u .  Do
Sosnowca zjeżdża w najbliższych 
dniach Lo-Kittay, którego prasa za­
graniczna nazywa najznakomitszym 
eksperymentatorem świata. Występy 
p. Lo-Kitaya są  wszędzie prawdziwą 
sensacją dnia.

Telepatję wykonywa p. Lo Kit- 
tay w drodze psychicznych proce­
sów, zupełnie bez jakiegokolwiek 
kontaktu (na odległość), podaje do­
wolnym osobom z publiczności my­
śli, nieznanemi przez wiedzę sposo­
bami, przeprowadza cały szereg do­
świadczeń zupełnie udatnie. Nie­
zmiernie interesujące eksperymenty 
indyjskiego fakiryzmu stawiają każ­
dego przed nierozwiązalną zagadką.

P. Lo-Kittay przeprowadza ek s- ‘ 
perymenty swoje z osobami, mają- 
cemi zaufanie całej publiczności, o- 
raz pod ścisłą kontrolą “lekarzy, 
Treść wykonywanych doświadczeń 
w afiszach. Niewątpliwie wzbudzi 1 
u nas zapowiedziany wieczór eks­
perymentalny p. Lo-Kittaya zrozu­
miałe zainteresowanie.

Prawda — nieprawda
Do

Redakcji »Expresu Zagłębia« 
w Sosnowcu.

Na zasadzie rozporządzenia pre­
zydenta Rzpiitei o przepisach praso­
wych z dnia 10 maja 1928 r. proszę 
o zamieszczenie następującego spro­
stowania w związku z artykułem, 
zamieszczonym w Nr. 258 »Expresu 
Zagłębia« pt. »Przed wyborami do 
rad miejskich«.

Nieprawdą jest jakobym przema­
wiał w stowarzyszeniu kupców pol­
skich za bezpartyjnym blokiem współ­
pracy z rządem.

Prawdą natomiast jest, że odra­
dzałem kupiectwu polskiemu orga­
nizacyjne angażowanie się w stron­
nictwie politycznem, j a k i m  j e s t  
B. B. W. R.

Stefan Arnold
S o s n o w ie c ,  5.XI 1928 r.

Z sądu okręgowego.
Wydział karno skarbowy przy 

sądzie okręgowym w Sosnowcu 
rozpatrzył wczoraj szereg spraw, w 
których skazani zostali: 39 letnia 
Czarna Szyc, mieszkanka pow. za- 
wierckiego, za przewożenie 14 i pół 
kg. sacharynyny niemieckiego po­
chodzenia, na sześćset złotych z 
zamianą na 2 tygodnie aresztu,

33 letni Stanisław Klamka, mie­
szkaniec Sosnowca (Moniuszki 3), 
za przemycenie 1 kg. sacharyny z 
Niemiec, na dwa tvgodnie aresztu i 
200 złotych grzywny, 40 letni Jan 
Maciąg z Rudnika Wielkiego, po­
wiatu zawierckiego, za przemycenie 
15 litrów spirytusu denaturowanego 
na 120 złotych grzywny lub 6 dni 
aresztu.

49-letni Berek Offman z Siewie­
rza za zezwolenie na picie wódki 
w swej piwiarni na 60 zł. •grzywny 
lub trzy dni aresztu, oraz za sprze­
daż w skiepach papierosów z nie­
mieckiego miału tytuniowego. 55 let 
nia Aniela Wawrzycka, mieszkanka 
Sosnowe? (Smolna 5), na 48 zł. 
grzywny z zamianą na dwa dni a- 
resztu i 31-letni Bronisław Galiński 
(Piłsudskiego 86) na 21 złotych 
grzywny lub 1 dzień aresztu.

Z Będzina.
(b) O  op iekę  n a d  grobam i*  

b o h a te ró w .  Polskie towarzystwo 
opieki nad grobami bohaterów, zwró­
ciło się za pośrednictwem woje­
wództwa do starosty o zorganizo­
waniu zbiórki w listopadzie b. r. r.a 
powyższy cel.

Zorganizowania tej imprezy po­
djął się zarząd oddziału związku 
harcerstwa polskiego. Wynik zbiór­
ki podamy później.

(b) P o ś w i ę c e n i e  s z k o ł y  
w  S l rz y ż o w ic a c h .  W dniu 4 listo­
pada b. r. w Slrzyżowicach poświę­
cona została szkoła 3 klasowa. No-, 
wopoświęcony budynek jest parte­
rowy 1 zawiera 3 duże sale, w któ-
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ryeh mit c ić się będzie 170 dzieci.
Pi ócz it^o buc/nek zawiera: 

kancelarję, obszerny korytarz ‘i sza t­
nię. Nad pan erem wybudowano 
facjatki, w których będą 5 mieszka­
nia dla nauczycieli: D dwupokc o- 
we z kuchnią, 2) pokój z kuchnią, 
3) j-dnopokoiowe.

K szt budowy wyniósł 63.590 zł. 
67 gi , z czego gmina Bobrowniki 
pokryta 55.590 zł. 67 gr., a na 8.000 
zł. zaciągnęła pożyczkę długotermi­
nową.

W uroczystości wziął udział sta- 
i -ta będziński J. Boxa, inspektor 
: ko lny Pawłowicz, prezes rady

Jnej powiatowej Mazur, sekre-^ 
tcirz wydziału powiatowego w Bę­
dzinie Narbutt, oraz przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa.

(b) W iec P P S . W ub. niedzielę
placu Sobieskiego między godz.
: pół a 12 i pół rano odbył się 

O..C PPS. Wiec odbył się spokoj­
nie; przemawiał posoł , Próchnik, 
krytykując rozłamowców (frakcję re­
wolucyjną), oraz obecny stosunek 
i do mas pracujących.

., ŁL.-ruwzme k radzieży . N ie­
znani sprawcy usiłowali dokonać 
kradzieży u Gąsiorowskiego Wł., 
Gzichowska 42.

(b) P o ża r . Wczoraj w nocy 
powstał pożar w składzie futer Gold-

i jna i Tennenberga, Kołłątaja 14, 
Mory większych rozmiarów nie przy­
brał, dzięki natychmiastowej akcji 
ratowniczej.

Pożar powstał wskutek przepa­
lenia się podłogi od piecyka żelaz­
nego. Szkód dotychczas nie obli­
czono

(b) C órka z łod ziejk ą . Niejak- 
ka Pabis Marja, zameldowała w po­
licji, że córka jej Helena skradła 
70 zł. gotówką. Policja prowadzi
śledztwo.

(b) Za z a k łó ceń  e  spokoju . Za
zakłócenie spokoju publicznego zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialno­
ści, nieiaki Swiecb Stanisław i jego 
koledzy.

(b) K radzieże. Grabaczewskie- 
mu Wincentemu, Sielecka 15, skra­
dziono z mieszkania zegarek dam­
ski, wartości 18 zł.

Szajn Ince, Sączewska 15, skra­
dziono ze strychu bieliznę, wartości 
110 zł.

U

Reklama jest dźw ignią handlu!

Z C zeladzi.

(c) N a p olicyjny dom  zd ro ­
w ia. Urządzone zawody atletycz­
ne dały około 800 zł. zysku brutto 
z czego po opłaceniu altetów i or­
kiestry pozostanie na czysto prze­
szło  400 złotych. Z pośród atlfetów 
największem wzięciem cieszyli się 
pp. Szczęsny Bronisław, S zop ie- 

.nice, mistrz Polski w walce fran­
cuskiej i dźwiganiu ciężarów i p. 
Wieczorek, atleta amator z Grodź-

Ostatnie dni

ca. Powodzenie duże — nawet bra­
kło miejsc.

(c) K om isja rejestracyjn a ko­
mitetu zjazdu P. O. W., legionistów  
i wszystkich tych, którzy brali czyn­
ny udział w pracy niepodległościo­
wej 1914—1918 r. Zagłębia Dąbrow­
skiego w Piaskach kol. kop. Cze­
ladź, podaje do wiadomości miesz- 
pańcom na Piaskach, że komitet u- 
4&ęduje w poniedziałki, środy i piąt­
ki w godzinach wieczorowych od 
7—8 i pół, w lokalu biblioteki ma-

lito zamordował ?

LsSsrJi Państwewaf w kolektorze

JÓZEFA HLAWSKIEOO
w Sosnowcu, 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14.
Oddział w Dąbrowie Górniczej, 3-go Mają 14. 1st. 2-77

KUP NASZ LOS!
KUP NASZ LO S 

KUP N A SZ L O S 

KUP N A SZ L O S 
KUP N A SZ L O S

KUP N A SZ L O S 
KUP N A SZ L O S 
KUP NA SZ L O S 
KUP NA SZ L O S 
KUP N A SZ L O S 
KUP N A SZ L O S 
KUP N A SZ  L O S  
KUP N A SZ L O S

Loterja Państwowa przynosi rok­
rocznie tysiącom  ludzi bogactwo i 
dobrobyt. 
Główne wygrane: Złotych 750.000 
400.000, 350 000. 150.000 i 100 000 
Połow a losów wygrywa.
Tylko za 33 grosze dziennie m o­
żesz już brać udział w grze.
Ćwiartka Z łotych 10.
Połów ka Złotych 20.
C ały Złotych 40.
O siągniesz fortunę i dobrobyt.
Kolektura nasza jest najszczęśliwsza
Ciągnienia już 15 i 16 b. m.
Nie odrzucaj szczęścia. 
Na zamówienia wysyłamy natych­
miast oryginalne losy wraz z blan­
kietem P.K. O. na bezpłatną prze­
syłkę należy tości.

cierzy szkolnej na ul. Kościuszki 
przy kościele.

(c) Z o g ó ln e g o  zebran ia  K. S .  
„Brynica'" W niedzielę w lokalu 
własnym, przy ul. Miiowickiej odbyło 
się ogólne zebranie członków K. S. 
»Brynica«. Celem uzupełnienia za­
rządu wybrano: p. Żyłkę na "skar­
bnika, pp. Czarnomskiego Z i 
Kownackiego, j obydwuch z g ło ­
sem doradczym, a na k:erownika 
sekcji sceniczne) p.Wład\ s'awa Gu­
tta.

(c) Z zebran ia  P. P . 3 . W s o ­
botę wieczorem w lokalu T U P. 
odbyło się zebranie członków P. P. o. 
dzielnicy miejscowej i sympatyka v. 
Na zebraniu przemawiał poseł 'Kło­
siński, który zda: sprawozdanie z 
działalności P. P. S. na terenie sej­
mu. Po omówieniu sytuacji par- 
tyjnnei zebranie zakończono.

(c) N iep roszon y  g o ść . Ł Sa­
kowski Józef, po wypić’m kilku gorz-- 
kich, zaczął dob: ać s :ę w nocy .do 
mieszkania Siwiń >kiei Heleny, ul. 
Piaski Nr. 7 w niewiadomym celu,

Awanturnik potrzaskał drzwi i 
okna, za co policja pociągnęła go 
do odpowiedzialności.

(c) Zn  hand el w c z a s ie  z a k a ­
zanym . P olica  na Piaskach po-
c ą g n  d a  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  C u ­
piała Stanisława, Zamostem nr. 2, 
za handel wódką w dzień świą­
teczny.

(c) Zn n ieporządki w sk lep ie  
policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności Fiszbeina Dawida, Borowa 10.

<c) Za aw antury po pijanem u  
policia pociągnęła do odpowiedzial­
ności Kowalskiego Stanisława, Mi- 
lowicka 47, Walczaka Leona, Ga- 
wruńce 7, oraz TrzcińsLrego Mie- 
czyła, Mi łowicka'50, za opilstwo.

(c) Mili b rac iszk ow ie . P o­
licja pociągnęła do odpowiedzial­
ności braci .Czarneckich, ul. Ko­
ściuszkowska na Piaskach za o- 
bicie Wojciechowskiego Tadeusza, 
Focńa 5.

(c) Za brak św iatła  w sien i 
policja pociągnęła do odpowiedziab 
ności Sztajera, Milowlćka 7.

— Sami członkowie rodziny, do- 
n yw nicy  i służba.

— Tak, panie.
Kto miał obow iązek zamykać dom

na n oc?
—  Ja, proszę pna.
Czyś s p e ł n i ł  ten obowiązek  

wczoraj wieczorem, tak jak zwykle?
Tak.
— Kto d z i ś  otworzył drzwi 

i okiennice ?
— Ja, proszę pana.
— W  jakim znalazłeś je stanie?
— W takim, w  jakim były wczoraj
— Jak to! nie było ani jednego 

okna otwartego, ani jednych drzwi 
odemkniętych, i ani jednego odsu­
niętego rygla ?

— Nie panie.
Gdyby szpilka upadła w tej chwili, 

można było usłyszeć jej szelest.
Na wszystkich obecnych zaciążyła 

straszna świadomość, iż morderca 
nie mógł wyjść, że nie wyszedł 
z domu przed otwarciem drzwi 
zrana. Pomimo, iż wiedziałem już 
o tern, słysząc to teraz powtórnie, 
doznałem pew nego wzruszenia. P o ­
chyliłem się naprzód, aby się lepiej 
przyjrzeć twarzy kamerdynera i prze­

konać się, czy pod wielką pewnością  
siebie nie usiłuje pokryć zaniedba­
nia swych obowiązków . Lecz na 
t w a r z y  j e g o  z n a ć  było 
szczerość i p r a w d ę .  W ytrzy­
mywał śmiało wszystkie spojrzenia.

— Kiedy po raz ostatni w idziałeś 
p. Leavenworth żyw ym ? — pytał 
sędzia śledczy.

— Wczoraj w i e c z o r e m ,  przy 
obiedzie.

— Ktoś z was jednak w idział go  
jeszcze potem ?

— Tak, panie, p. Harwel widział 
go  o w pół do jedenastej wieczorem.

— Jaki pokój zajmujesz w  tym  
dom u?

—  Małą izdebkę w  suterenach.
— A  gdzie sypiają inni miesz­

kańcy tego dom u?
— Prawie w szyscy na drugiem  

piętrze. Panie w  dużych pokojach 
od frontu, p. Harwel w  niewielkim, 
od podwórza. Służba żeńska na 
trzeciem piętrze.

—  A w ięc nikt nie sypiał na tem  
samem piętrze, co p. Leavenworth?

— Nikt, panie.
— O której poszedłeś się położyć?
— O koło jedenastej.
— Czyś słyszał j a k i e  hałasy 

w domu przedtem lub potem ? Czy 
sobie nie przypominasz?

— Nie, panie.
— Tak, iż odkrycie, jakie uczy­

niłeś dziś rano, było dla ciebie zu­

pełną niespodzianką?
— Tak panie.
Zawezwany do udzielenia bli­

ższych szczegółów , Tomasz opo­
wiadał, iż zaczęsto przypuszczać, że 
musiało zajść coś niezwykłego wtedy  
dopiero, gdy p. Leavenworth nie 
przyszedł na ś nadanie o zwykłej 
godzinie.

Czekano jeszcze jakiś czas, na­
radzając się, co zrobić, a gdy p. 
Leavenworth wciąż jeszcze się nie 
ukazywał, miss Eleonora zaniepo­
koiła się żywo i wyszła z sali jadal­
nej mówiąc, że chce zobaczyć, co 
się stało. P o chwili wróciła, przera­
żona okropnie,,oznajmiając, iż stukała 
do drzwi stryja, że go nawet przy­
woływała, lecz nie otrzymała żadnej 
odpowiedzi. W ówczas on, Tomasz 
i p. Harwell poszli razem na górę 
i usiłowali otworzyć oboje drzwi od  
sypialnego pokoju, lecz były zam­
knięte na klucz z wewnątrz; weszli 
do biblioteki, gdzie go znaleźli sie­
dzącego przy stole, bez życia.

— A panie?
— Och! one pobiegły za nami 

i w eszły także do biblioteki. Tu miss 
Eleonora zemdlała.

—  A  druga, mis Mary„ o ile mi 
się zdaje?

—  Nie pamiętam, co się z nią 
działo. Byłem tak zajęty cuceniem  
miss Eleonory, że nic nie widziałem  
po za tem.

# Z D ąbrow y .
(d) S tarań  em narodow ej or­

ganizacji k co .e f w Klimontowie, 
został urządzony 5 miesięczny kurs 
robótek ręcznych, a na zakończenie 
w dn. 5 i 4 b. m u ządzono wy­
stawę.

— Dobrze. He czasu upłynęło, 
zanim przeniesiono p Levenworth 
dó pokoju sypialnego?

— Bardzo niewiele. Zaraz po­
tem, jak miss Eleonora odzyskała 
przytomność, co nastą ;iło skoro 
tyiko skropiono ią wodą.

Kto podał myśl p r z e n i e s i e n i a  
zwłok?

— Miss Eleonora. Zaledwie się 
ocuciła, drżąc na całem ciele, p o ­
deszła do zwłok i przyzwawszy mnie 
i p. Harwell, prosiła nas, abyśmy je 
złożyli na łóżku i poszli po doktora. 
Sprowadziliśm y go natychmiast.

— Przepraszam, jedno j e s z c z e  
pytanie: Czy miss Eleonora tow a­
rzyszyła wam do drugiego pokoju?

— Nie, panie sędzio.
— Cóż robiła?
— Stała przy stole bibljoteki.
— Czem była zajęta?
— Nie widziałem. O dwrócona  

była do mnie plecami.
—  Jak długo tak stała?
— Nie, było już jej, gdyśmy po­

wrócili.
—  Nie było jej przy stole?
— Nie, niebyło jej w pokoju.
— Hm! Kiedyż zobaczyliście ją 

znowu?

c. d. n. /



(d) O dczyt. Dziś o go&ż. ^-ej 
wieczorem w sali »Odeon« w Dą­
browie zostanie wygłoszony przez 
p. Stefana Piotrowskiego odczyt pt. 
»W rocznicę niepodległości*.

(d) Zebranie B. B. w Dobro­
wie. W ubiegłą niedzielę w sali kj- 
na »Odeon« odbyło się zebranie
przedwyborcze B. B.

Zebranie zagaił prof. Lewicki. 
Przemawiali p. p. dr. Marczyński, 
Kicki, i dyrektor Kaczkowski. Te­
matem przemówień była sprawa 

* wy borów do rady miejskiej oraz 
i charakterysty. a gospodarki miej­
skiej obecnej rady.

(d) R azem  s ta rz y  przyjaciele! 
W ubiegłą niedzielę odbyło się nad­

zwyczajne zebranie przedwyborcze. 
Przewodniczył p. Weber. Dłuższy 
referat przedwyborczy wygłosił p. 
Weber, który pod koniec oświad­
czył, że stowaszyszenie robotników 

f chrześćjańskich przystąpiło do wspól­
nej listy z endecją.

(d) Z e spo rtu . Zapowiedziane 
zawody piłki nożnej pomiędzy dru­

żynam i R. K. G. S. »Zagłębie« 1 
fOó Mysłowice z powodu deszczu 
;nie odbyły się. Natomiast rezerwa 
'Zagłębie rozegrała mecz z R. K. S. 
»Sielec« w Sosnowcu z wynikiem 

:2 na korzyść »SieIcs«.
(d) W sp raw ie  s tra jk u  w nu­

cie P au lin a  w Z ag ó rzu . W nie- 
idzielę w sali »Ogniska« w Dąbro­
w ie  odbyło się zebranie »polskiej 
fpracy« filji huty Paulina w Zagórzu.

Celem zebrania były obrady nad 
sposobem ostatecznego zlikwido­
wania strajku w hucie Paulina. W 
' dłuższem swem przemówieniu pre­
zes »polskiej pracy*, inż. Dzierża­
now ski oświadczył zebranym, że 
związek »polska praca« poczynił 
'już odpowiednie kroki, celem osta­
tecznego załatwienia sporu między 
.robotnikami huty Paulina, a towa­
rzystw em  sosnowieckiem, lecz na 
'warunki jakie stawia związek towa­
rzystwo nie chce się w żaden sposób 
Ugodzić. Wobec czego postanowio­
n o  chwycić się jeszcze jednego 
'środka, a mianowicie: wysłać pismo 
'do ministrów: pracy i opieki spo­
łecznej i handlu i przemysłu o jak- 
tiajszybszą interwencję w tej spra- 
Svie. Niezależnie od pism, celem 
■przyspieszenia tej sprawy, wysłano 
"w dniu wczorajszym telegramy do 
•wyżej wspomnianych osób. W razie 
^przychylnej odpowiedzi ze strony

f" >. p. ministrów, robotnicy huty Pau- 
ina postanowili przystąpić do pracy.

(d) N ieproszony  g ość . Na we­
sele odbywające się u Wypycha 
(Legionów 24), przyszedł znany na

terenie Dąbrowy niejaki Kola Smir 
nów, zamieszkały przy ulicy Okrzei" 
ńf. 82 i oświadczył, że chce się za­
bawić. Kiedy goście stanowczo się 
jemu sprzeciwili, Smirnow pobił 
kilku uczestników zabawy. Awan­
turnikiem zaopiekowała się policia.

(d) P rzy w łaszcze n ie  p s a .
Onegdaj do komisariatu zgłosił się 
niejaki Bogdan Babiński, zamiesz­
kały przy ulicy 5 maja 21 i za­
meldował że Franciszek Kaczmar­
czyk (Kościuszki 5) przywłaszczył 
sobie jego psa (dobermana).

pijany, to Idź spać.
Pijak-nożowiec posigdzi rok w więzieniu.

Z Zawiercia.
(z) U roczyste  pośw ięcenie sie­

roc ińca  sejm iku zaw ierck iego . D.
11 listopada b. r. odbędzie się uro­
czyste poświęcenie sierocińca sej­
miku zawierckiego w Krzemiendzie. 
O godz. 11.30 odbędzie się uroczy­
ste nabożeństwo w kościele para­
fialnym w Porębie. Po sumie wyru­
szy pochód do sierocińca na po­
święcenie. O godz. 2 po poł. w lo­
kalu kasyna urzędniczego t wa »Po- 
ręba« odbędzie się przyjęcie.

•
(z) O sam o w y sta rcza ln o ść  g o ­

sp o d a rc z ą . Odbyło się w magi­
stracie zebranie, m3jące na ceiu-zor- 
ganizowanie w Zawierciu ligi samo­
wystarczalności gospodarczej. Po 
zagajeniu zebrania przez prezydenta 
Klepę, zebrani postanowili utworzyć 
w Zawierciu oddział ligi samowy­
starczalności. Do zarządu powołani 
zostali: przewodniczący prez. Klepa, 
zastępca: dr. Pasierbiński, członko­
wie: Piaskowski, Margulies i So- 
belman.

W niedzielę o godz. 6 po połud­
niu odbył się w domu ludowym od­
czyt prezydenta Klepy na temat: 
»Pop'.erajmy wytwórczość krajowq«.

Odczytu wysłuchało liczne grono 
słuchaczów, solidaryzując się z wy­
wodami prelegenta. ,

(z) E cha  w niosku o rekw izy­
cji m ieszkań . Swego czasu na po­
siedzeniu rady miejskiej pps. zgło­
siła wniosek o rekwizycji wolnych 
mieszkań w mieście. Uchwała rady 
przesłana została do zatwierdzenia 
do urzędu wojewódzkiego. Obecnie 
urząd wojewódzki zawiadomił ma­
gistrat, iż sprawa ta musi ulec za­
wieszeniu do czasu wydania opinji 
przez ministerjum sprawiedliwości.

(z) N a inw alidów  p racy . Ma­
gistrat otrzymał z województwa 
1140 złotych na zapomogi dla In­
walidów pracy w mieście. Korzysta­
jących z tych zasiłków inwalidów 
pracy znajduje się w Zawierciu 84 
osoby.

Sąd okręgowy w Sosnowcu na 
sesji wyjazdowej w Olkusza roz­
patrzył sprawę 28 letniego Stanisła­
wa Wypchała, mieszkańca wsi Gla- 
nów, powiatu olkuskiego, oskarżo­
nego o zadanie bardzo ciężkich ran 
nożem sąsiadowi Swidzle. W nie­
dzielę 15 stycznia b. r, wieczorem, 
Wypchał, i d ą c  wraz ze swymi 
kolegami w stanie podchmielonym, 
zaczepił na drodze Bogu ducha win­
nego Świdę i począł go potrącać. 
Swida, widząc pijanego, nie rea­
gował na zaczepki.

Rozdrażniło to pijakójw, rzucili więc 
się na niego i poczęli go Bić. P o ­
bity do nieprzytomności i z rozciętą 
nożem twarzą, legł Swida w ka­
łuży krwi. Skutkiem rany twarzy 
doznał ograniczenia funkcji jamy u- 
śtnej. Jak wykazało śledztwo” ranę 
ową' zadał Swidzie nożem Wypchał. 
Na rozprawie Wypchał przyznał się. 
do winy, broniąc się tern, iż był pij 
janym. Sąd skazał go na rok wię­
zienia i zasądził od niego na rzecz 
Swidy 621 złotych tytułem odszko­
dowania.

Tajemnicza tragedja życiowa.
llsiSowai zamordować żonę, powiesić wtasne dziecko i i - 
pełnić samobójstwo. — Dotychczasowe śledztwo sp ra w  y 

tej należycie nie wyjaśniło.
rach, a posterunkowy policji z Ja- ; 
nowa- przytrzymał Korczynę i urato­
wał od śmierci powieszone dziecko, 
kt^re odstawiono do komisariatu 
policji w Janowie. Monika Korczy- 
nowa znajduje się w domu pod o- 
pleką lekarską. Władze "olicyjne 
prowadzą energiczne śledztwo, ce­
lem wyświetlenia tego tragicznego, 
a zarazem ohydnego czynu. Dofy.it 
czasowe dochodzenia sprawy iej 
należycie nie wyświetliły: niewiado­
mo, jakie powody w danym wypad­
ku odgrywają decydującą rolę.

Dalsze szczegóły tej smutnet 
historji podamy w jednym z raf 
bliższych numerów naszego pisma.

Niejaki Konrad Korczyna, za­
mieszkały przy ul. Marcinkowskiego 
nr. 14 w Katowicach, usiłował, na 
razie z niewyjaśnionych przyczyn, 
zamordować swoją żonę Monikę, 
której zadał nożem jedną ranę w 
głowę, a dwie — w plecy.

Pozostawiwszy ranną żonę w 
domu, Korczyna zabrał dwuletnią 
córkę Ernę i udał się z nią na 
Mrówczą Górkę pod Janowem. Tam 
powiesił dziecko na drzewie, poczem 
usiłował popełnić samobójstwo, rów­
nież przez powieszenie się na są- 
8iedniem drzewie.

' Przechodząca publiczność prze­
szkodziła mu jednak w jego zamia-

Zbrodnia czy defraudacja?
Tajemnicze zniknięcie listonosza z 8000 złotych.

Władze śledcze zajmują się o- 
becnie rozwiązaniem zagadki nie 
spodziewanego zniknięcia listonosza 
Czesława Kryńskiego z urzędu p o ­
cztowego w Rembertowie.

Onegdaj rano Kryński wycho­
dząc z poczty, otrzymał do roznie- 
sienia 4000 złotych gotówką, oraz 
44 weksle na 4000 złotych do za- 
inkasowania. Od tej pory wszelki 
ślad po listonoszu zaginął.

Dochodzenie w tej sprawie wszczę 
to dopiero wczoraj na skutek za­
meldowania naczelnika urzędu, któ­
ry nie otrzymawszy od K. raportu z

wykonania powierzonych mu czyn­
ności, zameldował o tern policji.

Władze śiedcze prowadzą do­
chodzenie w dwuch kierunkach: 1) 
celem ustalenia, czy listonosz nie 
padł otiarą zbrodni, gdyż ztodzie, 
dowiedziawszy się o posiadaniu 
przez niego znacznej sumy pienię­
dzy, mogli go wciągnąć w zasadzkę 
i obrabować; 2 ) celem ustalenia czy 
Kryński wskutek namowy nie przy- 
właszczł sobie publicznych pieniędzy

Rozwiązania zagadki należy o- 
czekiwać w dniach najbliższych.

Na wesele nie chodź, z nożem.
Za niewłaściwe użycie noża półtora roku ula.

B a n d y t a  w  k o m i n i e
Powędrował do kozy czarny jak djabeL

Mieszkaniec wsi Łobzów, po- 
’ wiatu olkuskiego Jan Paulewicz, 

wyprawiał w dniu 14 lutego b. r. 
swej siostrze wesele. Gwarno i 
rojno było w izbach. Tańczono o- 
choczo przy muzyce, nie obeszło 
się jednak bez zajścia.
W pewnei chwili, kiedy goście mie­
li już w czubkach, wynikła sprze­
czka między 22-letnim Djonizym O- 

f suchem a jego rówieśnikiem S ta­
nisławem Skoczniem o to, kto bę­
dzie pierwszy tańczył. Po wymia­

nie kilku ostrych słów, Osuch ^bły­
skawicznym ruchem pchnął Sko­
cznia nożem w organa płciowe. Sko- 
czed w szalonym bólu wybiegł na 
ulicę z mieszkania i udał się do le­
karza, który udzielił mu pierwszej 
pomocy. Goście weselni przemocą 
odstawili nożowca do posterunku, 
oadaiąc go w ręce policji. Sąd  o- 
kręgowy w Sosnowcu na sesji wy­
jazdowej w Olkuszu skazał Osucha 
na rok i sześć miesięcy więzienia 
z pozbawieniem praw.

Schwytał lecącą z 5 piętra samobójczynię.
Niezwykła odwaga ślązaka.

Wczoraj w Roździeniu rozegrał 
się epilog tragedjirodzinnej. Agniesz­
ka Neuman, zamieszkała przy ul. 
marsz. Piłsudskiego nr. 23, po bu­
rzliwej scenie z mężem, targnęła się 
na własne życie, rzucając się przez 
okno z trzeciego piętra.

W chwili, krytycznej przechodził 
ulicą p. Alfred Bryłka, który pośpie­
szył desperatce z pomocą.

Usiłowania jego na szczęście

nie poszły na marne, bowiem udało 
mu się podchwycić spadającą Neu- 
manową, którą w ten sposób urato­
wał od niechybnej śmierci.

Neumanowa złamała obojczyk i 
doznała lekkiego okaleczenia lewej 
nogi.j

Pierwszej pomocy lekarskiej u- 
dzielił nieszczęśliwej miejscowy le­
karz dr. Kołodziej.

Na przedmieściu Siedlce w War­
szawie wznosi się samotna chałupa, 
kryta słomą, należąca do Jana Kon- 
chołka.

Nocy ubiegłej dostali się do cha­
łupy przez strzechę dwaj złodzieje 
Konchołek usłyszał szmery, wyszedł 
do sieni i stanął oko w oko z ban­
dytami...

Nie zdążył nawet krzyknąć, gdy 
dostał pałką w głowę. Zamroczyło 
go potężnie.

— Kładźno się do łóżka — ode­
zwał się jeden z napastników. Chłop 
nie chciał. Dostał więc drugi raz 
po głowie i widząc, że napastnicy 
nie żartują — legł jak trusia pod 
pierzyną.

W tym momencie wstała jego 
baba. Podniosła krzyk. Bandyci i 
ją uspokoili przy pómcy pałki.

Gdy oboje Konchołkowie leżeli 
już pod pierżyną, jeden z opryszków

stanął na straży, drugi wziął się do 
przetrząsania mieszkania.

Bandyci nie zauważyli, że Kon 
chołek zsunął się z łóżka, dopełznął 
do piwnicy i okienkiem wydostał 
się na dwór. Tak, jak stał w koszuli, 
pogalopował do policji.

W pewnym momencie bandyta 
stojący na straży ujrzał mundury. 
W rzasnął wielkiem głosem: — P o ­
licja! Skoczył do piwnicy i uciekł 
przez to tamo okienko, którem po­
przednio wyszedł Knochołek.

Drugi opryszek zginął. Nie mo­
żna go było znaleźć. Dopiero gdy 
rano Koncholkowa razpaitf o pen 
zaczął ktoś kaszlać i r.i rh-c w du 
sznvm kominie.

Był to właśnie bandyta, który tak 
tajemniczo zniknął. Wyciągnięto go 
z komina i usmarowanego sadzami 
odprowadzono na posterunek policji.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P
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Sa: ,fcle gospodarcze

GIEŁD A„

W arszawa, 5.11.

D ROBNE OGŁO SZEN iA .

W srszaw a doi. 8.88'/*—8.88
Nowy ork 8.90 
Loi’.dvn 45.24‘/j 
P aryż 34.S51/*
Wiedeń 125.37 
P r s f  3 26.42 
Wiochy 46.70 
Belgia 123.94 
Szw ajcaria 171.56 
Siokholm  238.35 •

<.*i"lirEm°Do|8k  105.50—16S.00-10S.2S

a  m
Tendencja: bez zmiany

A K C IE .

Warszawa, 5.1 l t
• Ban . Uyskontowy 154.50 
Bank Handlowy 120.—
Bank Polski 176.50—176.—

-B ank  spół. zarobk. 80,—
Sole potas. 24.—
Sp:es3 205.—
El. Dąbrowa 88.00 
C ukier 65.75—66.—
Węgiel 67.00—99.—

Nobel 26.00 
Lilpop 57.—
Modrzejów 55.—
Ostrowiecki serja  A 111.— 1111.— 
Parow ozy 50.50 
Starachow ice 45.50—45.—
Zieleniewski 160.00—149.—
B orkow ski 15.50 
Syndykat 10.—
Haberbusz 209,00

Tendencja: niejednolita

GIEŁDA ZBOZOWA*
Poznań, 5.11.

Zyto 34.40-54.90 
Pszenica 42.00—45.—
Jączmień przeiniai. 34.00—56.00 
Jęczmień browar. 55.00—57.50.
Owies 55.50—34.50 
O tręby żytnie 26.00—27.00 
Otręby pszenne 27.00—28,—
M ąka żytnia 70°/0 47.50 
M ąka pszenna 65, /„ 61.60—66.80 
G roch Viktoria 65.00—70.00 
G roch Foigiera 61.00—66.—
G roch  polny 47.00—50.—
Ziemniaki fabryczne 1.8% 5.70-6.00 
Ziemniaki Jadalne 7.50—7.60 
S tom a pras. 5.20—5.60 
S iano  luźne 15.50—151—

Usposobienie slab*.

j ak i  siew, taki  płoni

W Jesieni sp rzą ta  wloSnlak sw oja p łody  rolne I
O ile swoją rolę dobrze zasiał, cieszy się obfitym pio­
nem. Ale zależne jest to Od uprawy, zasiewu I przygo­
tow ania do żniw. Również kupiec, k tó ry  plon zbierać 

zamierza, musi działać przy pomocy
REKLAMY OGŁOSZENIOWEJ

W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

Największe w Zagłębiu Naiwjększe w ^ g tęo .u

S K Ł A D Y  F U T E R
L. Goldszteln I N.Tenenberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. K ołłątaja 14, I-sze piętro  3~go Maja 19 (visavis dworca gł.) 

Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344.
P O L E C A J Ą :  futra dam skie  I m ęskie, kołnierze, etole i t. p. o rn r

"  różne 3kórki krajow e 1 zag ran iczne w w ielkim  wyborze. 
W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  w arsztatach , w szelką robotę, 

w zak res  kuśn ierstw a w chodzącą.
U rz ę d n ik o m  u lg a  w  s p ła c ie .  U rz ę d n ik o m  u lg a  w  s p ła c ie

P R A 6 |1 E C I£  W YLECZYC SIĘ  Z REUMATYZMU \ PODAGRY ?
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrz­
miałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, 
kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, na­
w et osłabienie wzroku w ystępują często jako sku­
tek  cierpień reumatycznych i podagrycznych, k tóre 
wm-ny być usunięte, w przeciwnym razie choroba 
wnet postępuje. PR O PO N U JĘ uleczającą, rozpu­
szczającą kw as moczowy kurację wodą mineralną,
_tóra poorawia przemianę materji i zwiększa wy- 
zieliny, a więc żaden tak  zwany uniwersalny lub 

uijny środek, lecz produkt, który dobroczynna 
m atka n a tu ra  udziela dla dobra cierpiącej ludzkości 
KAŻDEMU PRÓ BA  BEZPŁATNA. Napiszcie mi 
natychm iast, a  otrzymacie zupełnie gratis i franco 
próbę wraz z objaśnieniem za pośrednictwem mo­
ich we wszystkich krajach urządzonych składów 
i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości 
środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności.

MARZKE — B erlin . Wilmersdorf, Bruclisaiarstr. 5 — OddziałAUGiiSJ

Nie każdy
S T R Z A Ł

jest .skuteczny. Ale każde ogło­
szenie drobne 

w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA" 
w ywiera skutek.

Pamiętajcie o tern 1

N au k a  i w ychow anie .

Chcesz otrzpaś posadą? s is i
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne proiesora Sekuiowicza, W arszaw a, Zó- 
raw ie 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckie), ko ­
respondencji handlowej, stenografii, n au ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na ‘ 
m aszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oroś 
gram atyki polskie). Po ukoczeniu św ia­
dectwo. Zadajcie prospektów.________ _
^ te n o g ra f ji  wyucza listownie najdoskona- 
O  lej: Instytut Stenograficzny - W arszawa, 
Krucza 26. Księgarniom przesialiśmy dzie­
więć różnych wydawnictw Wojnara. Ządaj-
cie okazania.

im K upno 1 sp rz e d a ż .

'T \ / l b - r »  ł A  6 pocztówek i por-
1 y l t V t J  Z -i. fr*t, wykonany a r­

tystycznie w Zakładzie Nowoczesne! F o to ­
grafii „STUDJO* Sosnowiec, u l  5-go Maja 
23 vis a vis Kościółka kolejowego.

Pc r im u te ra  U ltra m a ry n a  jest bezwzględ­
nie najlepszą i najwydatniejszą farbą 

do bielizny, wapna i ceiów m alarskich 
Odznaczona na wystawach w Brukseli. 
Mediolanie i Paryżu ztotym medalem. 
Wszędzie do nabycia. Biura fabryki Ch 
Perl muter, Lwów, Śtoneęzna 26.

Sprzedam plac, centrum Będzina, za g o ­
tówkę. Wiadomość Będzin, Kościuszki 

20 1 p , tel, i 51).
 o sprzedania piwiarnia. W iadom ość

Będzin „Expres Zagłębia*.
£ ^ o  sprzedania sklep. Pysia nr. 2, Pogoń.

P o s a d y  i p ra c e .

na dzień 6 
l i s t o p a d a

Zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 
nadeszły na s e z o n  z i m o w y  

ŚNIEGOW CE, KALOSZE  
DAM SKIE i DZIECINNE  

które posiadam na składzie po  
cenach fabrycznych,

» i ■ n m  i im umilili i  ■ i iii mi i iBiiiBiiiiiii 111 m ii ■■iimii

Woine miejsca
1928 roku.

Kandydatów do  policji państwowej na 
wyjazd 30, majstrów hutniczych wraz z po­
mocnikami i bańkarzam l do huty szklane) 
na wyjazd 5, majstrów hutniczych na bu­
telki w miejscu 5, bańkarzy na butelki 3, 
obrabiaczy na butelki 2, murarzy wykwali­
fikowanych 4, furman 1, bufetowa wykwa­
lifikowana 1, kobiet do cegielni 6, służby 
domowei kobiet 10.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do­
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta­
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku­
jący prac. Zgiaszaść się do urzędu pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 24 wolnych miejsc.

PUPP. skierowai do pracy 48 osób.

Potrzebny monter samodzielny do insta­
lacji elektrycznej. Reiman Ber.cowicz, 

Będzin. M ałachowskiego 1, lei. 6-28.
» srzytmę posadę jako inamka. Wiadomość 
r  w administracji „Exnresu Zagłębia*.

. .i
1 1 1 1 .

L O K A L E .

l i  A T  110
nie lekcew aż z d r o w i a  

sw ego  dziecka
■-----   pielęgnuj je tylko = =

pudrem i mydłem

B e b e  S z e f m a n a

C H O R Z Y
którzy stracili nadzieją do 
wyleczenia, niech spróbu­
ją jeszcze raz leczeniem  
się moją metodą prądem  
faracetycznym i ziołami 
których już setki ludzi
 się w y leczy ło .-------
Listy podziękowań s leżą 
w  mej p o c z e k a l n i  do 
— do przeglądania. —

Tomasz Santora
m istrz m agn. i teosol. 

M ysłow ice, P ia sk o w a  48.

Godziny przyjęć: dziennie od 8-1 przdpof 
od 2-6 popoł. 

W niedzielę i święta: od 8-1 przedp.

S U P H i

io sek  Dretzerowtcz . zyubii Książkę woj­
skową wydaną przez PKU Będzin.

Pokój z  kuchnią z meblami odstąpię. 
Wiadomość w „Expresie Zagłębia*.

Dwa pokote z umeblowaniem luu oez ao 
wynajęcia. W iadomość 1 Maja 14, Biu­

ro  Próśb.

I p j j j j  Z g u b io n e  d o k u m en ty .

Kubiczek Bolesław zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez PKLL S o snowiec.

Przeptorkowsktch Baturnin zgubił książkę 
Kasy Chorych wydaną p»-zez kopalnię

.Mortimer*. ___________
1/o ra lczy k o w l Ignacemu skradziono książ- 
LV kę wojskową wydaną przez PKU. S o s ­
nowiec oraz świadectwa szoferskie wyda-
ne przez szkolę wojenną Tyfliską. __
L ' rzeczek Pioir zgubił książkę Kasy C ho- 
TY ryęh wydaną przez Hutę Katarzyna.

J^Tn Malag owski zgubit wyciąg z ksiąg 
ludności ^  Przyrów.

Cż :<rauzione douiimenty wojskowe na imię 
Wolfa Lamusa, wydane przez P. K. U. 

Sosnowiec.________  ' ______ _

Rola Stanisław zgubił kstążKę kasy u h o - 
rych wydaną przez kop. .Koszelew*. 

wyciąg z ksiąg ludności, o raz książkę 
wojskową wydaną przez P U. Sosnowiec.
' J a m  nął dowód osobisty kole'owy na 

imię Franciszki Banasik wyd. przez 
dyr. warszawska. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić do „Bxt>resu- Zagiebia*.__________

J an Maiagowski zguutl karlę , UOp., wy­
ciąg z ksiąg ludności, gm. Przyrów i 

kartę redukcyjną z huty Milowice.

Dnia 4 bm. zaginął weksel na 150 zł. 
płatny 1 listopada rb. z wystawienia 

Juljanny i Adama Klekota, Piaski, ul. Łocha 
15, który ninieiszem unieważnia się.
TTrzybłąka! się pies do odebrania w ciągu 
r  trzech dni za zwrotem kosztów. Wia- 
dom ość w redakcji.

Z- ~d""diugi żony" Bronisławy Czyż z Ma- 
cugów nie odpowiadam. Mieczysław 

Czyż, Sosnowice, Pawia 1.

Druk. Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna lei. 4 y4


